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Zaostrzona wojna morska.
Amerylcs eiel&o

lutego., 
Rotter-

Berlin, 6
„Berliaer Lokal-A nzflger” donosi z  

iam u:
l>0iucz.icrua.z Ameryki wzmacniają wrażenie, 

że A m eryk i, pomimo zerwania stosunków cly 
plun.atyczin c!i z Niemcami, będzie tym czaso
wo czekać na konkretny w ypadek, k ió iy  byi- 
Uy —  zdaniem rządu am erykańskiego —  zła
maniem praw Ameryki. Dopiero wtedy 11 ustąpi- 
loby wysnucie osiaiocznyck konsokw eucyj.

CfllZSS IWIS5M  09 Hestrefif^il.
Luganc, O lutego, 

„('orrierp deMa S«0SB<s donosi z Londynu pod 
■kfią J Ir. m.: *

Juk uonosi agm icja telegraficzna „Kx- 
•ł, i ogc'". prezydent W ilson zwróć-* s it  óo wszy- 
sikick f  sAatw tieutraJaydi z  wezwaniem, aże>- 
jy poszły za przykładem Ameryki i zerwały 
dosmiM Wy plomatycziie z Niemcami.

\m b ai2dcr kisEcańr-ki i poseł argentyński 
odbyH długą koafercncyę z Lansiiigiem.

otrzym ał
B e r lm ie .

polecenie zamknięcia am basady

Kastrojs w Ameryce.
Berlin, 6 lutego1.

„Berlmer I.o-kAl-Anzeigor“ donosił1 z Rotter
damu:

W  godzinę po rozejściu się w iaiorncści o ze
rwaniu przez Wilsona stosunków dyplom aty
cznych z Niemcami na gm achach puMiozmydi 
w Wi^szyngtonie wywiesztsro flagi.

wmieszanym do sprawy o spisek na życie 
Lloyd freoręt ui. miało, wykazać, że zamierzały 
one wykonać zamach także na króla angiel
skiego.

H  2srv/aniu stosunków 
mt|tizy taerykig a ^ le n s c ^ i.

(K&iospoudencya „Nowej Reform y").

, Virieńeń, 4 M ego . 
(— ) Kiedy niocanstrwa centralne rozważały 

pized stanowczaj, decyz.yą w  eprawiio zaot*i7.ó- 
nej wmlki łodzi podwodnych, w.?zy^kie a.rgu- 
incmty „prO'“ i „con.tra“ . liczyły się g  teilbu Wiiszyngccnie }vyw<esz^o t e .  ^  { „contła". liczyły się z  te n , iż

Ai zudzn- pnnuje w.elfcm w zb u rzo n y  R M  k ro k Jich wy w ołać 'ostry  konflikt z A rie- 
SUnow Zje dni ozony cli zaządał od raądu me- [ k * ;(!(uetni ^ , fc ̂  n(, ; . r ! t o ii. Prędzej,
ubeckiego, ażeby Amerykanów, wziętych do 
niewoii przez wojenny okręt niemieem podczaa
obławy na ste tk i k-oafieyjne, uatychirdast wy 
puśtił na wolność.

Ksiicnm łiiaitykiifisKif» isrtnle
Wiedeń, O lutego.

Donoszą z Berlina:
Wiadomość o zerwaniu stosunków dyploma

tycznych wyw ołała w kolonii amerykauskiej

. yką i’ 7. iniuoant pa-turt-waimi ---------  . . . . . ,
■niż opinia publiiozna przypuszczała, nastąpiło | J*5®1' 'J11" wygiodzcme ludności
zerwanie stosunków  dyplm naiycm yck -niiędzy w,OT>m    ^
Siainami Zjodnioczoiicmii a  Niemcami. Dla Jcoł 
poiufomrołwianycli nie była ta  ewentualność «i«* 
spodsiaiiką. Pr.isa .W crykańska już -od kilku 
doi uderzyła, w tony wojownicze, /.wła-sżcza ta  
część pitasy, k tó ra  stal- na nsłngaoh giełdy no- 
wojoa&.kiicj i tru stu  stalowego. Wekia nowojor
ska reagowała, im zapowiedź mocarstw cemłrał- 
nych denilą Objaar' łcn ake był, jak radziła „Nb 
Br. Pfcssc“ , objawem pokojów-': m. D enna na-

bolesne uboiewanłe, chociaż a abasador G eraia ń .ąpiń . pouicw w  bkikada Anglii uuiemOżliw!i
♦ i ___ i ra.łi.oTUiRj.r ;t.ł * l.-? 5jn if»,v \, i. i ■ jk1-/ ni‘t_

Skinfereneya am^asadeiów.
Berlin, 6 lutego.

A a te a d o s  Stanów  Zjednoczonych Gerard - 
jak donosi „Rerlfner T.,gęblat.t“ — miał z po
ślini brazylijskim  w Berlinie konferencyę, k tó 
ra trw ała kilka godzin.

łasimy psita BswslŵijS®-
Bazyiea, 0 iutegii.

Nóvujoi\ski „E>mhane-c Tełegram m " donosi, 
.źo Uujpedowioc niperyknnski, strażujący * po- 
bli. i Nowegc Jorku, olraym ał polecenie, by 
c b  v, vuusscz-.d z portu non ojorsfdego żaanego 
okrę tr neutralnego lub należącego uo państw , 
prowauząeych v> ojnę.

i i p i i i  liiii aiiiwi d  sifaii
Haga, 6 lutego. 

Nowojorscy korespondenci dzienników an
gielskich donoszą, żo am erykańskie fabryki a- 
.Uiuiiieyi otoczono zdwojcbeuii strażami.

Odjazd Berarda.
W iedeń, 6 bitego.

T o b g  Izą 7, Berlina.:
Około północ,y z *1- n s  5 lim. nadeszła do am

basady am erykańskiej urzędowa wiadomość o 
«S'. omulu 'imbasadora.

W tcleg.aiiiie udzielono instrukcyi dia per- 
.-•o.irwu am basady, jednakże postanowienie eo 
u o iwa su odjazd,.? [,wZOstavvi<>no uzn&alk amba- 
ia tu ra .

Do południa w poniedziałek nie zażądał Ge
rard jeszcze-swoich paszportów, jednakże- oe.zcś 
“dw aao  kroku t 'g o  i a popołudnie.,

1  M ą  ó w  d e e y z y i  W i l s a i s ,

Wiedeń, 6 lutego.
I.>zie:as.iki łioleuderslu? donoszą:

• D ręyzyę swoją zerwania stositeków  dynlo- 
maD-eznycli z Niemcami powziął W ilson dnia 
2 isfto.ro po kor-fr-encyi z  kom isyą dla spraw 
TajęsiacifSnych. W edle don;05ieii aiigielskięb, w 
czasie kosforenęyj tych doszedł do- p-rzcświ.-id- 
cżeuia, iż.e inriżg )i-.-zyć na całkov/ito poparcie 
cal -go narodu. pee«em am basador G e r a r d

irain>j.iórt,v ,-umtni.yi km eryM iiskiej tudzież .uta- 
teryalów wojofMi^li du  Anglii, bez k tórych  ta- 

 -  . urykaoya ainin^Atyi jo-Ht ^litnLoailua. “kjoerykau-
n a  podstawie którego w razie wojny m iędzy , rusk isIntow.s jc*t z  icgo powodu p r  z e r a r 

- - • - - .-z-ony i podburza przeciw  Ni-meom. Trust--sta
lowy pragaio w ojny, .-Poy w f0n sp*sób znaleźć 
nowy zl&yt ula ttWóioh fabryk  broni i ainunicyi.

v>'oj;ny pragną też TiAcyonaHsoi amei-ykauscy, 
k tórzy  się łiwizą, że ' wojna spoi dumiioMMe ró- 
żiiorodną iudi.ość, zaniieszł-sującą SfUuiy Zjc- 
dno-cscuig, w jeden jochM ity nsrótl aimei-jjkań- 
ski. Amoryką. mano pokojowyciL gestów Wil- 
so iia, z b  r-o i i a s  i ę o s t a t n i m i  m i e s i ą

w sobotę już nie pozostawiał najmniejszych 
wątpliwości co do wyniku deeyzyi Wilsona. 

Obecnie wchodzi w życie sia ry  uk ład  7 1790
D(i
Prusam i i Am eryką kupcy jeszcze przez prze
ciąg pełnych dziewięciu tnic-sięcy mogą swo
bodnie prowadzić swoje 'n teresa po-.wem mo 
gn odjechać do domu bez przeszkodę.. Amery
kanie, pozostający- w Niemczech, których licz
ba wynosi obecnie 3*0, nie odjadą na razie. -  - 
hy iko  zastępcy prasy, z wyjątkiem dwóch, od
jadą z Gerardem,

 _ 0  3

pRmy o za-miarach odivoy:ieiivi;Jn y t• 11 < zynni- 
ków  państw  neut-r.-Jnyc-h. Paktem  uk;W?upli 
wym jesfc, że paiiotwa neuira.łne w  Bwiwpie 
znaijdują się w porożeniu tragicznem , ato li przy
łączenie .się ich do koalioyi p  ó g  o r s - z y  ł o b y  
tylko ęv taa. yę. C t by np. zyskała Ilolandya 
pezez ud-/•ud w wt.j.iit po strouiio koalicyi? — 
f a ła  arm ia l^dov/a roio powstrzym ałaby poc-Uo- 
du. an n n  nieinicckioj; lo.-i Belgii i Kutniui-ii nie 
jest ponętnym . Zbrojny występ Holamlyi nio 
powstrzyma łby akcy i łodzi po-dwodsiych. Poli
tycy holenderscy są zbyit trzeźw;, b y  (nadsta
wiać k ą tk u  na  większą chw ałę Aaiglir.

Oo do widoków- zaiostrzonej waikt pod;!n>'r- 
ekicj, painuje w kołach fachowców maryiuii'- 
skich jedno tylko 'zdanie: -w>aDka t a  o  d n i  c- 
» i e p o d  w z g l ę d o m  w o  j s  b  c» w y  m 
p o l n y  s u k  c o s .  Gló-wnym celem te j walki

lecz uniemożli
wienie transportów  maieryałów-, jk»Łi zeboy cli 
(1© dalszego prowadzenia, wojny. F  a. b r  y  k  i 
a nr u  n i c- y  i  w An. g *l i i s i t a n ą  w- p r z e 
c i ą g u  k r ó t k i e g o  C7sa .su . gdy u s t  unie 
dow óz nta-tei-yalówy lam oczny cii do  m brykacyi 
na-hojów i, broni. Gdy t.o nastąp  i, wów-cku A n
glie- i jej spizymiorzeucy pozbawieni będą iuo -. 
żsiośoi dalszego prowadzenia wojny. W iochy i

marmolad i konserw o wre owych. Ur/ad dla wyży- 
wiauea buirgreci ppezynil nadto waszeikie przygoto
wania, aby w rcstauraoyatu i kawiarniach zakaza
no iiżyw-ania cukru do słodzenia kawy, herbaty, 
czekolady, toków owocowych i t. d i podawania 
cukru do tych napojóv,r, W  ten sposób ma s!ę za- 
pob.eds tak zwanemu potiwójnemu zaopatrywaniu 
sic. Odnośne rozporządzenie wyjdzie w najbliższym 
czasie, ale dopiero wtedy, gdy będą puszczone do 
spi-7,edażj' większo ilości sacharyny.

Bozpoizadzenie przytacza w końcu, żc wyzna
czona dotychczas racy a cokni faktycznie przewyż
szała przeciętna kousumeye cukru w niektó- 
rycłi krajach kcronnyck podczas fmkoju (których? 
4Jwr. rc.d.). Zresztą ISicmcy miały zawsze większą 
konsumeyę, niż Aushrya, mimo to wyznaczyły od- 
rafflLi o mima mniejszą .acyę cukru, gdyż niemiec
kie związki goninne dają konsumentom tylko pc 
750 do 850 gramów na miesiąc.

Równocześnie 7. pow-yż.szem rozporządzeniom mi 
lustra dla spraw żywności ukazało się cesarskie 
rozporządzenie, zaprowadzające państwowy mono
pol na s z t u c z n e  ś r o d k i  o s ł a d z a j ą -  
c e, w tfem i na s a. o i: a r y n ę,

WprowaJzerdc sacharyny teraz w życie tiomaczy 
się nio f yłko oiakiem cukru, lecz także łatwym 
transportem sacharymy, dzięki czemu przy dzisiej-

i  ianc-ya cłer|>ią. już d z iś  strasznie [iod w p ly rw o n ; : -s /y''h 'rudwosciac-h komunikacyjnych można jej bą
i.tuje dzis uż : u 'y wać- tam, gdzie chwilowo zabraknie cukru

Stancwis&g ffslaiitfyf-
Arustsrdaia, 0 lutego, 

yecyaluo-acm ukiatyczny organ „H et Volk<£, 
omawiając -obecną, sytuacyę, podnosi, że we
dle powszechnego przekonania, ruą.d holender
ski uczni wszystko, ażeby bronie interesów

wojną.

SttegssSe źsfSiiśł ??§2rt2k!gj.
Frankfun', G łulcgw. 

duuoói ze Sztokholmu:

braku węgla. We Florencyi lac-sztuj 
kilogram, w ęg li' G lirów. W Paryżu gaszą już o 
godzinie G wieczór wszy-et-kio świalla. S tan  ten 
pogorszy- się jcszczi banlaiej.

O kręty nciti.ialńo będą teraż fr/.yuuly się w 
bezpiecznych portach i nie zechcą się narażać 
na niechybną zgubę Mocarstwa centralne będa 
z (ego plAiiu’m?czy żadowolc-ne, gdyż idzie im 
nic o niszcKenic ■okrętów, lec-z f  podjwiąz.iuiie 
życia gospodarczego .Anglii.

Hola fachowe obliczają, że Anglia, ma dziś 
do ..łyepozyęyi 'około G.5 miliona'bonu floty tiąń- 
dlowej. Reszta, floty handlowej angielskie/j 70-  

sutut za-i-ekwiioiżASist dla celów wiojcouiych, lub 
jest nie do użycia. Jeżeli łodsąR* poaw-odne nie-

zuio zatojiić tylko1 muc
u o 11

w v ci 1 iii i iii 1 n i 1 v  >j * . . ...
e a  in i g  a r  ą c 7, k  -o w o, *>d pozorem k o n flik tu : rnieclf le W g  ‘f  , ,
2  Meksykiem lub Japon ią  ż U -je n i*  to użyto uon ^  angielskiej u. y, co intwe łatwo na-

y-n on e środkowej. * ' ^ >10’ w6wczas A n *h% dIll- a me '^ trz y m a ...

fozwaiipe ® spM  mkm.
Minister dla spfaw iy\vności w wydaneni rozpo-

„Frankf.
Połączenie. B7.wcc.yi v*a GGteborg z ponlami 5. gospodarkom  poparoui kóalicui y^c-z Ame- 

angie.lskierm jest przr-iwa.ie, Od 3 b .  m. nie od- rykę co 0& zyr;^ie, nie jest b y le e ^ m . A m er - 
szenl zq Szwecyi nr*i jeden, parowiec ilo A-aglii. jca ^ty/orzy koalicyi nicograaiiczoiiy k red y t V  
\vr,s( j zyjnanle do woyai iirz<;-vya. do Ari&yl. ze Szwc- następstw ie czą^o w ytw orzy  się o  d p ł y  \y  ̂\  o- 
cyi będzie mial-o iiicablioaalitó .nasiępsiw.a d la  t a  z  A m e r y k i  d o  E u r o p  Yt A -/^.-hdz-cza 
przemysłu «usńicMtiego.

bęutj. teraz- p-rLac-iw .Europie środlcowuj
Na razie nm,ląą);io zerwanie % Niemcannii. Dy

plomaci a  u s  t r  o-w ę g- i e t  s c y  *wi Was yn-g- 
tonie *nie e-ta-zyniali jew.cz - swych pfsm uwie
rzytelniających, tak  samo i am basador amery-

. kański w vV:t inui Mr, 1 onfield une, wyic-eiiai rzą-iizeniu swojr-ra zreiuikoftal porcyę cukru, przc-
k ra jo w }  żeglugi a zarazem ochronić k ra j prjOBdf^pwae z. W ieoma, jakkolw iek y®  M  -pąrę nue- m a m n ą dla y.a , 0: 0 ol)y tl ,  m]ss&t 0 g  k ;ior r a-

m m  krẑ g  w y aU ł y  1 (- g a 6 » iV e - ma. m  mieszkańców miast i i cnUów nrzaunyslu
p o r s o n a l u  n a  u r l o p .  Ozy po aerwra- WyĈ  ustalono miesięcziuj. porcyę cukru na 1 kilo-

mu nasi ąp' w km n i  e k  w o n e.y w o j  - gnim (Ootycliezas \ VK kg.), dla mieszkańców' ob-
\l,*» d o t y c h c z a s  n i e  w i a d o m o .  —  S7ar5w wiejskicli */* kg- fila ludności ciężko pracu-
Vv̂ tp ic jecumac iąiM j , cay w laaio (wojmy Am? jącoj -C(Ułk(ya wyil0S; m Lo / , hg. tak, żo ol„ cna

 ̂ S"  ),,<ł ?, $  UJ  w ody eu- p0rCy;t miesięczna dla tej kaAegoryi konsumentów
i p js .o, 7«.p.,wne , Aonezy siq finamswyem Vi-yn0£;: ( Zmijejs/^uic porc.yi cukru wclioclzJ

w poszczególnych krajach koronnych w życic do
piero po upływie obiunego okresu kart cukrowych. 
Na przyszłość będą karty cukrowe opiewały nie na 
cztery tygodnie, locz na jeden miosiąo .kalendarz.o- 

' cLo Tt' s i wy; a więc i to jes* pewnego rodzaju zniżenie. —
„ . . , ,i . Karty przejściowe będą wystawione na mniej wię-
O kręty uieirroc-k.tfc ]>• z<Povwtti|ące w  Am&ry- cej półtora miesiąca, to jest do końca marca b. r. 

CO, u l e g n ą  z. a p c w i H 1 k o n t i s k a  c i e, /,t „as od 15 lufegt» do końca marca)
.1 ruKiine.ni będzie też połoz ' 'jK*ddanych nio- \\r uzaoadnieuiu .ozporządzenia podniesiono, że 
niiocJc.ic.il i austi o-węg ci s.uo i, pizoi*yw Jjej" K .̂-ąy koiisiuTieya vv Au.st.ryi ogromnio wzro-
w Ameryce. . A . . . sła, wydatność fabrykacyi cukru zmalała. Chociaż

Przystąpienie Ameryki do wojny_ spr< wi ze w tyia roku ,-ioco wIi, ej 2iemi za; , lo |ł0ll uprIiwę'
w rokow ani.v: h pukojo ^ye v.e.iimc ^wczm. i |jUlap,jW cuk iowych, jednak wskutek niedóstatc-1 
Ameryk;!, Wmd:om.v, zc_v\ lisoni, w  ,OTęu7.iii owo- CKne&0 naw07U 7,bW rvni0 odpowiedział nadziejom, 
jom do senatu , był $  hw ostyi r n u ^ o  zdaniia. j Na WCT<)St k0!lcU!.loyi 3kk da się nie tylko zapotrze- 

W szy R k o flo  niocwi;&e>vla. cen tra lne  ro łw te y  ' bowanic w ojska i większa, niż w czasach pokojo- 
iy , rozpoczynając ostrą w alkę  podnuorską. W ic- y/yib, V . onsumeya ludności cywilnej (z. powodu !,za
dzia ły  one, że będą miały juwociw solbie lioai- ku tluszcKów), lecz nadto: zapotrzebowanie wifl 
tra lnych , k tó rzy  oburzają się «*a ak l, saawoiobro-- Uleli ilości cukru da w yrobu marmolad, konserw 
n y  Niennice, przyujuaN B ' oczy  na  gw alocni(v owocowych i kawowych; zaopatrywanie okupowa- 
p raw a m iędzynarodow ego ze s tro n y  A nglii. 1 oyeh obszarów (Polska, Serbia, Czarnogóra, Alba-

Ozy państwa, ncukalne  w  ffu,'ropie p ó jdą  za  nia) w cukier, chociaż w mniejszych porcyaeh na
jrzykladeiu AmcrTki1? W szystk ie  w%ględy ju tu - głowę, niż d la  ludności Auatryi; Turcy a •' Bułgsirya 

m aw iają  j > r  z e c i vz i ę m u  p  r y, y u s z c. z. i - żywią się wyłącznie cukrom austryaetdm; cukier
ii i u t" tere&y neutralnej jóurcpy &ą iiuie, ulż "'jest prawie jddynym towarem, który się dziś wy- 
h-'ui'esy AmsTrki. Prasa państw" oi-eutr&Lnyełi mienia z zagranicą neutralną za inne towarjc

' - ■ - cen 'raiuych w '♦onie* Ministerstwo handlu właśnie
' ' *r 40 procent kontyngent cukru r!b

,,(„„ ,.,1... .„.i-,„.„.„i,* .  _

Stai3Qwcz6ćć
Genewa, G lutego.

, Acl.iori Fr»nęais©“ oświątle-ia: Nikt nie ma 
yłnrlzeń co dio ptwa-gi i ‘ńą.iiowez/ości poslłapo- 
wa-nia. Niemiec. Niemcy wałczyć b^dą do osfa- 
fiuego człowieka i oisfatiiirgo halesra. Nia są
dzimy, by  Niemcy z braku piemicdizy lub z  bra
ku  odwagi mogły zawrzeć ookoj. Mtiśiiiuy się 
natom iast liczyć z tom, że w obeenych czusacłu 
w czasacli imcymiiilizmu, ■« ^zyistkie uarudy, a 
więc i naród r iemićcki w airzye będą do o«1a- 
tmej kropli kwvi. do os!aku ego RkuL

Sacharyna będzie głównie stosowana przy wyrobu* 
slodkick Wódek, imionad i t, d. Państwo nieinioe- 
ś.e dało przykład, nakazując obowiązkowe używa
nie sacharyny do tych wyrobów.

Jeżeli jeszcze dotychczas sacharyny nie uwolnio
no z pod dotychczasowego zakazu sprzedaży, to 
tylko dlatego, że trudno było dostać potrzennego 
do jej wyrobu surowca, który odgrywa także zna
czną rolo w technice wojennej. Obecnie trudności te 
o tyle ustały, żo wkrótce będzie możłiwem, tak, 
jak w Niemczech, dać restauraeyom i kawiarniom 
do dy.spoz.ycyi sztuczne środki słodzące. Konsu
menci prywatni będą się mogli zaopatrywa''- w 63- 
charynę po aptekach bez dotychczas wymaganej 
roeppiy lekarskiej.

Zmonopolizowanie sacharyny przez pańsiwo m» 
ua belu kontrolę nad ilościami, wypuszezuneini do 
sprzedaży, oraz nad rzetelną fabrykacyą tego środ
ka. Cena sacharyny będzie niższą, niż ta, która 
obecnie by ta praktykowana w sprzedaży pośredni 
czącej i drobiazgowej. Parslwo uie zamierza cią
gnąć zysku y. tego monopolu. Zasadą wymiaru ce
ny będzie, żeby ona odpowiadała mniej więcej ce
nie takiej ilości opodatkowanego cukru, jaka do 
równywa słodyczą sacharynie (sacharyna jest. 550 
razy sludszą od cukru). Drobiazgową sprzedażą sa 
charyny zajmą się apteki, które będą otrzymywały 
ten towar z głównego składu w Wiedniu.

na M ! a  g n ę i m t i ą B

M ptóa iii® isiwfii,
Warszawa, S lutego. 

Drugi uzień zjazdu poDkieh lekarzy wojskowych 
wypełnił) dwa posiedzenia referatowe, oraz przy
jęcie u marszałka koronnego.

Posiedzenie w Instytucie anatomicznym zagaił 
profesor L. K r y ń s k i ,  witając na wstępie gościa 
z Krakowa dra D a m s k i e g o ,  oraz szefa aanitai 
nego Legionów polskich dra D u c h  - R o g a l -  
s Ic i o g o i drów 8 i e f a n o w s k i e g o i M o s- 
S a k o w s k i e g o ,  pocz.ein dr J a k ó w  i c k i .  
wygłosił referat o chirurgii polowej, a dr A. Z a- 

buraków cukiowych, jednak wskutek niedostatc-! r o m b a o chirurgii polowej na tyłach armii. Dr
S k ł a d k o w s li i przedstawił ciekawą statystykę 
lekarską w wojska polskiem, dr Franciszek K i. 
j e w s k i  mówft o ranach postrzałowych klatki 
piersiow ej i ptne, a profesor Leon K r y ń s k i  dał 
ciekawy pokaz propiwitów anatoraiczmycii ran po
strzałowych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, posiedzę 
nie zamknięto przed godziną 1 w południe, poi m o  
członkowie prezydyum i komitet organizacyjny 
zjazdu udali sin na przyjęcie u marszałka Rady 
Stanu w salonach hotelu Bristol-. Nit przyjęcie tc - 
przybyli równieżE -ń iii (i iutef 0 n i  u in teresy  neumaaiwj ^uiupjf runę, m  .wsi pi-»u«c j«uytiym um auau, się uus wy- przyuyu równina ■ członkowie wydziału wykonaw-

To-e-hche R„- d - b a u  do icsi z  Zurychu: inA resy Ameryki. Prasa państw" ureutralnyełi mienia z za^anicą neutralną za inne towmy- 'zego Kady Stanu, komendant Legionów ‘polskich
^  w r 5°f Sti2rRtr?,Td!u ul̂ w,ło ^ 4  \ s ™ r r,ck!’ »» „e a SH orci śbdztw o, W d i4 .n o  p r z e -  r o z d r a ź n i •: a y m, a często rutotot .icdbu o 40 procom kontyngent cuiin. Re przerm stu pulkow . zakładów sanitarnych Legionów polskich 

c iw la  i trzem sufi A ystkom ,; mającym, nio' należy jednak w m w ó  z. tom. tej przetworów cukrowych r. wyjątkiem fabrykantów ze swoim szefem drom Fuch-Rogalskim i

iS» 5sewu -aear

Z lift  Ifsnccrtowej.
C^na P*tri. — „A nris Co pólćrlnage** Liszta.

KrsJiów, 6 h t  ego. 
V»rc:!i,v *'0 .pcfl v.feg’.ę ion) atyle pTO-graTry l:v 

j«l Rę vbońot} u u;vs zasadą. Pio Fieazorao;;, po- 
6\vięe,onyc-k iiiiuyee Faalia i Chopina, po wie- 
cab'.ze sen a t 'zjawił się —  L i s z t ,  tw órca nco 
to  . antyzinu,- wraz ?. \Vagp:u.cni sz&miy/a postę- 
pil. C ‘eniaPo Li?zta u ua.-i -.d.iyt je-dniOstr-Lininc, 

y i i go mc dcccai.iii.o: dla ogółu byl 'dotąd 
Llo.it. i-a-ppozytorein ofcklow nyai i wIAuguOw 
skł*ii utworów fertcpi.u.K)wyc!łi, zwłaszcza 
11 ' a u .-5 k t y  p  c j  o k tórych iiKiżnasię- było —■ 
ua doWĆul i  woj :"JcuUury< muzyc-znoj — :i\ yra- 
ŻS.Ć z  Ickeewh/.ąi.ą j\> wyżpz-ością, byi w j.wńrw- 
Sżój buli i> i a U i s  t ą-t C e li 11 i k I e n . żo  to 
j( A s d-i łę l:iy  i m ylno stouiowŁsk-o, dowiódł te
go uatieszt-źony ur oneg-dajszyrn progriunuo cykl 
kci:u.po; iy i  L-iazta, zatytułow any I«a t a  wę- 
d r ó w i; ic ęAnnóe.-; do póleiinagv«).

Gały cykl -obejmuje trzy no troniki; z  nittli dwa 
ftecałiiki, m alujące wrażenia z S z  w a j e a r  y i 
i W  L o c h  tvra« z  'dop'&lnir'>.jącym jo tykiem  
IN o n e c y a. i N e a p o l  stanowiły trośó pro- 
grn.mu; istnieje trzeci rocznik, k tóry  powstał 
znacznie później w  zaciszni wilb łfcwtowsfcicj' w 
Piwoł; i zaiyirra rbawne »Oyprjfiy willa '(l‘Esl.e«. 
Niektóro r ną ły  z  cyklu  *>T'o Ezppjoaryi i 
^o azee łi*  r s  u/rraw dzie <wśród -naszyc-h. raam -

stów popularno, jMt np. SSposaffą^? Sonet Po- 
tracki, Au hord rlhuio sourco, loflzjieszta koni po 
zye.yl wiedki legohdarną egzystencyę. To toż 
■dla; większości słuc-haczów był cały cykl dwóch 
pierwszych roczników w w ykonaniu E. Polrio- 
g.o ista^śn o d  k  r y c i e m  artystyc-miom. Pracko 
napo się Więc, żg Lismt jc.st nictjdko wirtuozem- 
ąDiiiistą, ale żo w jego muzyce tkwi najszczer
sza  i najgłiibsza p o c z y  a  i równio bogata sk a
la nas troi ów uczuciowych. 1,. durnienie ogarnąć 
hiusi -słuch*r/a wobec.skarlbów, zaw artych w 
f/ch  mi zyr ^iyoh  >-Księgf»o’i |>iclgrzyinstwa«: co 
roCiYiiat — to no-wy świa!; na wstępie każdej 
kem pozy cyi miosźezą Mę j.-iko mo-t-to słowa poc-

■ i :o, (główuie r/, Chiid Harolda Byrona), cha- 
riileteryzujące nastrój, z  jakiego pow stała ta 
koni pozy cya. Szkoda, że w program ach uie u* 
mieszczono owych napisów, gdyż byłaby to 
oenna. wskazówka d la  słuchacza; w ko-noekach 
tego rodzaiju, jak  onegdajszy, należałoby przy-: 
wrócić daw ny system  '"objaśnień do program u«, 
oczywista zwięzłych, rzeczow”yeh, wolnych od 
frazesu.

Gykl »W Szw ajcaryic zawiera głów,nie 
k r  a j o b r a z y  m u z y  c a  n e, jfe. Kaplica Teł ■ 
!a,̂  nad  iemiorom W allenstadt, .nad brzegiem 
źródła, sielanki: »Pastorale« i. :»E'kłaga«, ży
wiołowa burza (>’Orage«), tęskno ta (»le mai du 
p.ays«), dz,wony genewskie na tem at intonacyi, 
roabrzmiewającej w nich dziś jeszcze, w kcńcu 
najglębs7.y poenuit » \ra)leo d ‘Qbe.rmanc do słów
0.yęrmamia: »quo vęux-ie? auo suis-je? que de

iruirtdes a la naturo?«. W sam ych ty tułach ja d  
ka rozmaitość tematów, w ym agających takiej 
samej rozm aitości środkow wyrazu! Pod -h-zelę-j 
dem barw muzycznych nio dorówna też tem u' 
cyldiowi żatliia inna kornp czy cya tortepianow a 
Liszta.

\\r inną sferę wpi-owaoza naa drugi rocznik 
„W ędiówki po WłoszcclTk Tu sk.iystalizował 
kom pozytor wrażenia, ja,kio w mim ‘obudziły 
d z i e ł a  s z t u k i  \ łośkioj Mamy tu, jakby 
spełnienńe ideału roraainiyrcnego, którego h a 
słem była r-ymlolyczna sztuka, stojpia.jąca po
szczególne dziedziny sztuk piękmyeh ar łianoo- 
n i|ną jędrność: słowo stajo się obra-ziem, obraz 
dźwiękiem. Z tyich pragnień romantyc-zmych, 
zacierający! li grafliico O';!rębnych Kztuk pięlo- 
nyoh, wyniósł;, poem aty Liszta, w cyiklu wę
drówki po 'Włoszech:
• S iad  .pierwszy poemat nosi lyfuł obrazu Ra

faela „Bposaiizio” , drugi odtw arza wr dźwię
kach dz.ięło Michała Anioła, posąg myśliciela 
(Peuserosoj z grobowca Medycouszow we Flo- 
rencyi z pesym istyczaem  motr o: „nio nie wi
dzieć. nic nio czuć —  to najwyższe szczęście’1; 
dalsze poem aty dźwięczą nastrojem  miłosnych 
tenetów  P e trad d  lub wprowadzają nas w po- 
goclnyv^ u.śmiechnięly św iat rniałaiiwar-pouty-mu- 
zyka Salwa-toni Rosa, na kuriiee nradują obraiz.y, 
natchnione lekturą potzyi Damta.

W wędrówce wdeskiej nće mógł Liszt 'ofooję- 
tnio przejść obok piękna przyrody: te  też do
pełnił cyklu włoskiego krajobrazam i, sk ąp a

uyini w przepychu kołoTysiyki muzycznej, i 
ujętym ' w cykl „W e n e  ,d y  a  i N e a  p o 1“ 
(Gondoliera, Kancona neapolitańs-ka i Tarami-

Jako  wykonawca tych poematów- ksztow- 
skich —  E  g o n  1’ c ł r  i! Niezrównany Umnajcz 
Liszta i Bacha. Jak ie  dziwno zestaizicnu. — 
A może pochodzi to stąd, że chcąc zagrać Ba- 
cha tak, jak  o tom marzył sam Bach, to jest 
w y .5 p i c w. a, ć każdy glos w perli fonii jego ar
cydzieł, n a  to trzeba łecluniki JisztoATskicj. —
I.cc/,' pocóż te uiejir&uuktywm.e dociekania? 
Fakt, ż& Pc-tri gra. L iszta w sposób mistrz• >w-ski 
i ty lko dzięki jemu, jego kuHurz' muzycznej i 
niepowszedniej inteligencyi in'kirpretacy:, mo
glibyśmy- usłyszeć icu niezwykły- cykl fortepia
nowy Liszta. Pożądaną byłoby rzeczą, żeby p. 
Peiri w następnym  koncercie oL iął czy to 
trzeci rocznuk „W ędrówki”, czy, może równie 
głęboki zbiór „H a  r mo n , i e s  p  o  ó i t q u e s 
e t r  e I i g  i e n s e s” według I  aanartinc‘a, czy 
też owych 12  „toanseedeukałnych14 E t  u d , 
p r  ed&tawiniących iście transcendentalny świat 
i' .irlopi rnowej tócbaikł.

.Dla wysłuchania gry- Petriego 'staw-il? się 
w-szy,scyr, dla których muzy-ka, m a is(iot;:ą war
tość Szkoda, że ograniczie.no liczbę miejsc w 
sali , Sokola” i usmiięto od uczojtrdctw-a w tern. 
święcie artysyeznem , jakiem  jest każdorazowy 
występ Pełnego, wielu nhętnych, d ł t  kum,-ci, 
już miejsca zabrakło. A ci, któr.-.y ślę do sali 
runsiiii, jak  łowili i ażdy, dźw ięk, płynący z  pod

palców artysty , jak  wczuwaJi się w i - a  ■ i 
głębię jego giry. Z zadowoleniem Jw m W w ać 
można ,uiż dzastaj a-toyJoayum naszej «-»!•* j-o-- 
certowej- w ciągu każdego  cyklu  panu to sk'i- 
piona .powaga, cisza p e H r nam aszczenia" -p to -. 
ro po ostatniej nucie całego e rk i  u ro z .W "ń  k e  
wyzwalające eniaski, nie jako  w yraz .<o f e r to 
wego Konwenansu. a!« napraw dę szm -w  wv- 

;kła,dn k 'ixvi7flv.u i v-d/' ęcznoścl za  chwilę m l\ 
knębszt eu w 7. r  u s  z  o n a-rtyralyc-anych Ufchw. 
biłbym tastystysznej go-osraści pi Pm>;.wo "dv- 
bym chciał z -T u rn ć / r  
oo lepiej lub  słabiej zagrał: g ra ł w f - - j b 4 ,  
t e h n i o n y ,  wiccl.p- ciuch-ęyow w- \ aine- l-i- 
szńowskwj -poezy i, ł-udząc właściww mmirói i 
e n t u  z y  t t z m.  Bo też g ra jego, isrotme enfu- 
*zya%ni ii jo. A ie (lzi\v, że po ofieyainym progro- 
niie doitiągan-o s:q natareryw ie 'n/Klda-tków. — 
Życzeniom łym uczynił zadość p. Petri i zagrał 
Legendę o* św. Franciszku, kroczącym' po fa
lach i transkrypcyę z chóru „łhzaśnkztok” z 
„Hiolendia” .

Eniuzyazm  naszej publicf-HOŚci koncoroow ej 
jest tom godniejszy podkreślenia, żc warunk* 
w jakich sic koncert odbywa, raągają v,vzeł- 
kira rr/iixuga.n!oni ełsmcirrarnpj kułiury: nie- 
p u n k t u a l n o ś ć  w rozpoczęciu, niouspra- 

(wiodJiy/ioiFa*. wobec zniec. crpMwjgnych słucha- 
|ezów f ęfl sali zhuiro, garderc-bn, pełna przecią
gów i e-ssaa tok, żc zJk&yćle płaśisezów ija-riir 
ża na  niebezpieczeństwo życia!

Dr. Józe f Reiss.
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Podczas śniadania przemawiali: marszałek koronny 
oraz członkow ie Rady Stanu pp.: Pomorski Miku
łowski i Łempieki, przewodniczący zjazdu, prof. 
Kryński, oraz doktorzy: Stankiewicz, jako lekarz- 
weleran z roku 1863, Bobrowski i Stcfanowski.

Przyjęcie trwało przeszło dwie godziny.
Po zebraniu u marszałka udali się uczestnicy 

tjazdu w liczbie około 400 na urządzone przez za
rząd miasta przyjęcie w sali kolumnowej ratusza, 
jcizie ich podejmowali herbatą i ciastami obaj bur
mistrze pp.: Drzewiecki i Chmielewski, oraz człon
kowie prezydyum miasta.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się refera 
kuni lekarzy krakowskich doktorów M. K a p e l i  
u c r a i L .  S t  o p  c z a ń s k i e g o, którzy mó 
wdi o chorobach wenerycznych w Legionach pol
skich, a dr L. W e r n i c mówił o tych samych 
chorobach wogóle w wojsku podczas wojny i po
koju. ileferowaii następnie pp.: dr L. Karwacki, dr 
Hertz, dr Bobrowski, dr Teodor Ueryng i Zyjmumt 
urudziński

Po wyczerpaniu porządku dziennego, sekretarz 
zjazdu, dr L. Wernic, odczytał wnioski zgłoszone, 
które zjazd przyjął, jako ucnwaiy. Z tych najwa
żniejsze przytaczamy:

>Zjazd uznaje w iekaizu legionowym n a j b a r 
d z i e j  h a r m o n i j n e  z e s p o l e n i e  l e 
k a r z a -  o b y w a t e l a ,  dla którego najwyż
szym nakjczom jest debro O j c z y z n y  i  ż o ł 
n i e r z a  p o l s k i e g o ,  jej najistotniejszego słu
gi i obrońcy, oraz lekarza-zawodowoa, gotowego 
tło wszelkich poświęceń dla Jobra umiłowanej nau
ki, — stawiając go jako wzór, naśladowania go
dny dla nowych szeregów lekarzy w u jakowych 
tworzącej się armii polskiej.

W celu utworzenia tlla armii pomLiej wystar
czających, oraz odpowiednio .przygotowanych l i i  
lekarskich i sanitamo-piehjgniajbkidi, kionioeznem 
jest utworzenie w Warszawie o-rgami&acyi cent-ral- 
nej. mającej prawo otwierania filii ma. prowincyi.

L'alsze ucLwaly dotyczyły powołania do ełu- 
iby szpitalnej na tyłach arna i lekarzy oj wihiyuli, 
je  wołania od. armii słuchaczów wyższych kursów 
medycyny, którzyby mogli pracować juko lekarze 
wojskowi, podjęcie starań o u stanów1 ienio szpitali 
c z y s t o  p o l s k i c h ,  podlegających jedynie zar 
rządzeniom sztabu polskiego, zaprowadzenie do
kładnej satystyki i listy strat i t. d.

Po uchw autami wnioss-ów przez oklaski, nastą
piło odczytanie nadesłanych listów i arb esów, pu
czem przewodniczący Zjazdu, prof dr Kryński w 
krótkich słowach zonaraucteryzował przebieg ot>rad 
na Zjczdzie, wykazując k h  korzyść dla. mruki, z ł  
znaczył, że przez naukę prowadzi droga do wolno
ści, oraz przypomniawszy hasm, pod jakiem otwo
rzył obrady: „Nauka- polsLa dla ammii polskiej", 
zakirńczyt swe przemówienie okrzykiem: -Niech 
żyje nauka polska i a rn a . poisKa".

3 członków' W ydziału W ykonawczego. Zapro
szenia na posiedzenie wonny być doręczono 
członkom liad y  S tanu wraz z porządkiem  dzien
nym w miejscu zam ieszkania o b ran cni w  W ar
szawie. Członkowie R ady, nieprzybyw aiący na 
oosiedzenie, w inni usprawiedliw ić swą nieobec
ność.

§ 9. W szystkie kwesty o w zofbrani.u ogólnem 
Rady decydowane będą p rostą  większością gło 
sów obecnych, z wyjątkiem  ustaw y konsty tu 
cyjnej oraz ustawy o Sejm ie, d la których przy
jęcia potrzebna będzie większość J/3 głosów o- 
bocnyeh na zebraniu ogolnem członków Rady
Stanu i przytem  nie muiej, niż 13 głosów. W ''szczególnych kom peteneyi i studyów , tworzone

Ornlnsła enssepyti .usiiiirc&y.
Pod powyższym tytułem  donosi wiedeński 

korespondent lwowskiej „G azety W ieczornej" 
pod da tą  4 bm.:

Z depesz oficyalnycń znany jes t opis przyję
cia delegacyi W ydziału krajow ego królestw a 
Galicy i na audyencyi u cesarza. Przebieg au- 
tiyenoyi a 'w  szczególności słowa m onarchy wy
wołują niewątpliwie w całym kra ju  radosne 
echo M onarcha w przemówieniu s woj om powo
łał się n a  orędzie ś . p. cesarza F ranciszka Józe
fa, zapowiadające rozszerzenie autonom ii Gali
cy! i przyjął jo również jako swój program.

Monarcha zaznaczył dobitnie związek mię
dzy zapowiedzią rozszerzeni i  autonomii Gali
cy! a  proklam acyą samodzielnego Królestwa 
Polskiego i określił rozszerzenie autonom ii ja
ko nagrodę za ofiary kr wi i m ienia, poniesione 
przez Galicyę.

Poniesie znaczenie posiada również ustęp 
przemówienia cesarskiego, dotyczący współ
działania całego państw a przy odbudowie k ra 
ju, zniszczonego wojną.

Polacy galicyjscy otrzym ali w ten  sposób u- 
roczyste potwierdzenie orędzia cesarza 1'ranci- 
*:.ka Józefa. Ostatnimi czasy usiłowano z pew
nej strony puszczać wr obieg pogłoski, że nowy 
monarcha me jest zwolennikiem rozszerzenia 
autonomii Galicy i, a  naw et że nie uznaje pro- 
kiamaeyi z 5 listopada. Bezpodstawność tych 
pogłosek wyszła na jaw już w czasie audeu- 
ry i wybitnych polityków’ polskich u m onarchy. 
Dzisiejsze Mową cesarskie, które będą czytane 
przez cały ogół poi ki. położą kres ciemnej ro
bocie pewnych sfer, k tóre pragnęłyby podko
pać ide.iłny, na wzajemnom zaufaniu oparty, 
sto .unek , miedzy narodem polskim a dynastyą 
Habsburgów.

‘■■'ody monarcha- dal już wielokrotnie wyraz 
swoi n sym patyom  dla na rodu polskiego, ą o- 
beeną eium cyacyą zaznaczył uro< zyście.
że eb; hnuje w eaiośei sym patye .cesarza Fran- 
ris ka Józefa, -dia nar* du polskiego i jogo pro
gram  polityczny w sprawie pók i i ej.

E e p l a m i n  H a d y  B tan u .
Warszmeft; 4 lutego. 

Dzienniki ogłaszają dziś uw.ędowy fcornuni
k a t Rady Stanu »  4 posiedzenia R ady, przy-', 
noszący tekst uchwalonego regulam inu Rady 
Stanu, .opi-ncowanrgo przez komisy ę regułami-j 
jKsrcą Zawieia on 44 artykułów  ■ofco-jmującyeh 
orga: 'zacyę, 'przepisy porządkowe i ujm ujących 
kum peteneyę i działalność Rady w ściśle okre-j 
śione r a m y .  Regulamin opiera się na <pr;rvie z 
SC listopada 1910.

§ 1. Organami Rady ,kf«»u są:
I) Zebranie ogólne ( Stohkóy/ Rady; Wy-] 

dziai w ykonawczy R udy Stanu; 3) ' Mnrs-młek' 
Koronny; 4) D epartam enty; 5) Komisy e pi ,y- 
gotowaweze i 0) K om isarze miejscowi.

§ 2. Z o b r a n i  o o g  ć  ! n e R a d y  8 t a n u 
jtfiff- władzą nae-zfdną nad w.-z.ystkicmi innemij 
organami Rady i wszelkie i cii uchwały uołiyftrtrj 
może. |

|  :•>. Zebranie ogólne rozpoz.ii >je i uchwala- 
wszystki-1 sprawy zasadnicze. p ro jek ty  ustaw , 
SlRtłŁów regulaminów i rozporządzeń, spraw y 
Budżetu ora/, te, które spe-eyalną deeyzyą 
uzna f i  ]or]!cy]e sw ^  kompeteneyi.

§ 4. Zebranie •ogonie jest prawomocne, jeżeli, 
w n cm uczestnic y większość członków Rady. i 
Rrzcwodniozy nm -.arszaiek Koronny 3nł> wiee- 
marszalclk. ” I

ogólnego zwołuje§ 5. Posiedzenia zebrania 
Marszalek Koronny, bądź w term inach stały eh,; 
przyjętych przecz Radę. bądź w miarę uznanej 
przez się potrzeby, albo * a  żąidanio jednego z 
kom isarzy rządowych. 13 członków Rady lub '

złe równości głoćów, zawsze głos przewodni
czącego przeważać będzie. Glosowanie w  ze
braniu ogólnem odbywa się jawnie. Głosowanie 
ta jn e  zarządzone być może z dccyzyi Rady. 
W szelkie wyhoęy dokonyw ane będą prostą, bez
względną. większością i zawszę przez glosowa- 
nie tajne.

Artykuły następne, aż do 14 mówią o format 
nościacb ol/rad.

§ 14. W braku  specyalnej dccyzyi ogólnego 
zebrania lub Wydziału W ykonawczego, o opu
blikowaniu uchwał lub przebiegu rozpraw R ady 
Stanu ,stanowi M arszałek Koronny.

§ 1 fi. W  y  d z i a ł W y k  ó n a w c k y wprowa,- 
dzar w czyn uchwały ogólnego zebrania Rady 
S tanu  i pod nadzorem tegoż zebrania zaw iadu
je  cala organizacyjną i adm inistracyjną dzia
łalnością Rady, w ram ach obowiązujących 
ustaw  i rozporządzeń W  Szczególności D epar
tam enty Rady Stanu pracują pod bezpośred
nim kierunkiem W ydziału Wykonawczego

§ 17. Wydział W ykonawczy sk ład a  się z. Mar
szałka Koronnego, wicemarszałka i 7 członków 
przez Radę Stanu ze sw ego grona- wybranych. 
Członkowie W ydziału W ykonawczego, z wy
ją  treiem Marszałka Koronnego, są  dyrektoram i 
poszczególnych Departam entów.

§ 19. W ydział W ykonawczy rozstrzyga- sa
moistnie w przedm iotach lH-zpm redniej akeyi 
organizacyjnej i adm inistracyjnej; w przedmio
tach u sto w o 11 a w-czy e§ i. bib też w  Kwest-yach za
sad nczych Wydział W ykonaw czy referuje do 
ogólnego Eebrania Rady Stanu: może su leż 
odwołać rJo ugólnego zebrania w każti vm w y
padku, g d y  ta k  postn.,owi. W ydział W yko
nawczy' p o r o z u m i e w a  s i ę  w  i m i e n i u  
R a d y  S t a n  u z .r z ą  d a  m i o k  u  p a ć y  j - 
n e m i za. pośrednictwem M arszałka Koronr^- 
?o łub czfonkow R atiy S tanu, upoważnionych 
do  tego przez W ydział W ykonawczy.

Otrzymane od tychże kom isarzy  wnioski, 
badż sam rzałatwia bądź oddaje do  rozpoznania 
Dt part-amenfoTO, lub koanisyum s-pecyalnym, 
albo toż przedkłada ogólnemu zebraniu R ady 
Stanu. f

§ 21. M a r s z a ł e k  K o r o n n y  jes t prze
wód ni ezą cym R ady  Stanu i jej przedstawicielom 
na zew nątrz Do czasu wyboru panującego lub 
regenta, jest tez zwierzchnim wyobrazi cieleni 
polskiej w ładzy państwowej, reprezentującym? 
ją ta k  na zewnątrz, jak  i n a  w ew nątrz państw a. 
Pod jtgm strażą, znajduje się pieczęć R ady S ta
nu. Przewodniczy z urzędu w  ogólnean zebrar 
nin Rady, w  W ydziale W ykonawczym  oraz w 
tych komisyach, w których przewodnictwo jego 
je s t regula.niinO'w;o ustanowione.

Kom unikuje komisarzom rządów okupacyj
nych postanowienia. R ady S tanu, współdziała
nia lub akceptacyi nządów okupacyjnych w y
m agające.

D e p a r t a m e n t y .  Cplem zwwiady wania 
poszczególnemi dziaiano pracy, utworzonych 
będzie w  Radzie S tanu osm departam entów’, a  
miaiiowicie: I. D epartam ent W  o j n y ; II. De- 
pai t-amerit S k a r b u ;  111. D epartam ent S p r a w  
po 1 i t  y  c z n y  o l i ; IV. D epartam ent S p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ;  V. D epartam ent G c s p o -  
d a  r  s  t  w a s  p o  ł e c  z n e g  o; VI. D epartam ent 
■P r  a  e  y ; VII. D epartam ent S p r a w i e d l i - .  
w o ś c i; VIII. D epartam ent W y z n a ń  x e 1 i  - 
g j j i y c l i i o ś w i e c e a i a p  u  b 1 i c z n e g  o.

§ 25. K ażdy D epartam ent spełn ia we w ła
ściwym sobie zakresie następujące zadania: a) 
opracowuje na zlecenie W ydziału W ykonaw 
czego projekty uduw i rozporządzeń; b) Avydaje 
na- zlecenie W ydziału W ykonawczego opinie o 
takicliże projektach, sporządzanych poza De- 
partam eiitein; c) zajmuje się w granicach lcom- 
petcncy: Rady Stanu organizjicyą i adm im stra- 
eyą udnośnych galezi służby' publicznej.

O f  gjfe- |n i z  a  e y a D e  j j  a , t a ni) tu i i  u
W o j n y  ulega zatw ierdzeniu Naczelnego K o
m endanta W ojskowego mocarstw sprzymierzo
nych, upoważnionego do tworzenia wojska- pol
skiego. Do czasu zaś zorganizowania tego De
partam entu , /.alatw ia jego spraw y specyalna 
K. o m i s y  a  w o j s k o  w a. w ybrana prze* 
ogólne zebranie Rady Stąnn.

§ 27. W  każdym  D cpart mieńcie tworzy się 
d a la  R a <! a I) e p a r t a m c o 1 u. Do składu 
lej Rady •wchodzą członkowie Rady Stanu, k tó 
rzy swoją w. tym  Względzie- gotowość zgłoszą, 
oraz osoby kom petentne, do grona członków 
R ady .Stanu nie należące, zaproszone przez. W y
d zia ł W ykonawczy, za zgodą dyrektora właści
wego departam entu. Ogólną liczbę członków 
Rady oznacza W ydział W ykonać,czy.

§ 28. R a d a- JJ e p a r t a m  c n  t u W y - 
z n a n r e 1 i g  i j  n y c h  i Oświecenia publiczne
go  złożona Inylzie: oprócz osób n a  ogólnej za- 
sad/Je powołanych, także i z przedstawicieli wy
znań, a  mianowwie: z dwóch delegatów  episko
patu katolickiego', jednego delegata Jconsysto- 
nza. owangelicko-aug^lnirsl-iiego, jednego dełe- 
gatlt konsystorzu ewangelicko-reformowanego 
jednego delegata krajowej gminy żydowskiej 
Przy rozstrzyganiu w Radzi© Departam eu 
spraw, dotycząeydi danego wyznania, deleg 
innych vrp.n:iń glusu nie mają.

§ 29. R ada D epartam entu w ydaje swoją opi
nię o wszelkich spraw ach natury/ ogólnej, wclio- 
■tMąeyoii w zakres działalnc^ei dane-g-o D eparta
mentu. W  szczególnośei Rada D epartam entu 
rozpoznaje projekty  ustaw, skautów  i rozporzą
dzeń oraz wnioski, przedstawione jwj przez Dy- 
reiktora D epartam entu.

§ 3 0 .  D y r e k t o r  D e p a r t a m e n t u ,  
przez. W ydział W ykonawczy ze swego grona na 
t:o stanow bko desygnowany, przedstaw ia W y
działowi AVvkonaw'czemu opinie Rady D eparta
mentu wraz -z własnym wnioskiem, reprezentu
je D epartam ent w W młzialc Wydconawezym i 
na ogólnem zebraniu R ady Stanu. oraz. zaw iadu
je s,pmwami D epartam entu pod Mlasną odpowie- 
dzialalnością.

§ 5 l .  W i t  ii d y r e k t o r  m ianowany będzie 
na Muiusek D yrektora Dejiartn-nientu przez o- 
gólne zebranie Rady Stanu, wieodyrektor za
stępuje dy rektora- w razie jego nieobecności i 
wówczas też referuje na W ydziale W ykonaw-

cizym in teresy  D epartam entu. Z tego powodu Największa różnica w frekwencyi okazała się w 
oędzie obecny, bez głosu stanowczego, n a  po- tych szkołach, do których uczęszczają dzieci z dal- 
sieUzeniu W ydziału W ykonaw czego w czasie szych stron, n. p. w niektórych szkołach pougór- 
rozpatryw ania interesów  jego- D opartam entu skich.
dotyczącycii, oraz bierze stały' udział w posie
dzeniach R ady D epartam entowej. Pod spccyal- 
uern zwierzoii-uictweni wicedyrektora, Kimjdaje 
się -kancelarya D epartam entu.

§ 35. P r o j e k t y  u s t a w ’ i r  o z p  o r z ą- 
d z e n  będą oddaw ano przez Wydział W yko
nawczy do uprzedniego zbadania odnośnym De
partam entom .

O ile opracowanie tych projektów  wymaga

będą spccyolne K o m i  s y e p r  z y g  o t  o w  a  w- 
eze. r

§ 37. Na jednem  z jiierwszyeh ptosieefeoń, 
plenum Rada- Strawi zamianuje Komisyę do 
przygotoirania p r o j e k t u  S e j ni u s t a 
ł e j  K o n s t  y t u c / f  i p ań s t  w o w e j. Prze
wodniczącym w tej Komisyi będzie Marszałek 
Koronny, a jego zastępcą Członek R ady .Stanu 
z wyboru Ogólnego Zebrania R ady Stanu.

§ 39. Do ezas-u zorganizowania, systemu 
administracyi lokalnej, W ydział W ykonawczy 
mianować będzie, za zgodą władz 'okwpacyj- 
nycli. K o m i s a r z y  m i  e j  s-c o w y c h  p-o 
powiatach i większych miastach Osobny regu
lamin określi icłi koinjmitencye.

§ 39. C z ł o n k o w i e  R a d y  S t a n u  s ą  
u r z ę d n i k  a  m- i K o r  -o n y  P  o 1 s k  i e j i  win
ni pracę w Radzie Stanu staw iać na pierwszym 
plamę. Innym zajęciom stałym  mogą się odcho
wać za wiedza Redy Sianu. Nie są  w  Radzie; 
Stanu przedstawicielami stronnretw' ani organi- 
zacyi i nie mogą. się <io ich zdania, odwoływać
Członkami stronnictw  mogą pozostać jedynie^ opatrunkowej na dworcu krakowskim. Podoficero- 
pro f,o,rro interno, nie m ogą zak brać u dziełu w 
walce partyjno-połitycznej na zewnątrz. Winni 
też powstrzymać się od krytycznej oceny na 
zewnątrz R ady Stanu i podległych jej organu w’.
Obowiązani są do zachowywania, tajemnicy 
służbowej i co do przebiegu obrad, z  wyjątkiem 
wypadków, w których obowiązek ‘zachowania, 
tajem nicy będzie uchylony.

W dniu J b. m. odbył-o się piąfc poaiedzenio 
Rady Stanu w  obecności 23 czIouków Rady, o- 
bii kom isarzy i dwóch zastępców.

Po wysłuchaniu sprawozdania Wydziału wy
konawczego, przedłożonego przez referen ta p.
I. M. Pomorskiego, Wydział wykonawczy po
wierzył.:

Dopartament s k  a r b u p. Sk D z i e r z b ! -  
c k  i e m u.

Departamemt spraw p o l i t y c z n y c h .  —■ 
hr.  W.  l ł o s t w r t r n w s k i e m u .

Departament, spraw w e w n ę t  r z n y  c li — 
p. M. Ł e m p i c k i e m u.

D epartam ent gospodarstw a s n o l e e z n c -  
g o — p. S. J a n i c k i e m u .

Departam ent p r a c y  — p. W,  K  u n e 
w s k i e  m u.

D epartam ent s p r a w i e d l i w o ś c i  — j».
S. B u k o w i e c k i e m u .

D epartam ent wyznań r e l i g i j n y c h  i to- 
ś wr i e c c n i a p u b l i c z n e g o  — p. J  P  os 
m o r s k  i e m u.

Przyczem podkreślonem zo-stalo,. że wobec 
mianowania dyrektorów  departam entów  Rad: ytanisław 
Stanu niezwłocznie przystąpi do załatw ienia' 
napływających spraw bieżących.

Sprawy wojskowe załatw iać będzie, do cza
su utworzenia depona-mentu, ” KnoK-ya woj
skowa. '

Z prae dotychczasowju h komisyi wojskowej 
zdawał sprawę bryg. P i ł s u d s k i; pO' wysłu
chaniu sprawozdania zebranie przystąpiło do 
wyboru k o m i s y i  k  o n s t  y -t u c v j n  o-s o j- 
m o w e j w liczbie 24 osób z marszałkiiom fco>- 
ronnym, jako przewodniczącym ex offiicio.

Komisy a  konstytucyjno - sepmowa w ybrana 
została w następującym  składzie: 12 członków 
R ady Stanu, a  mianowicie pp.: BuLowieoki, 
Dziewulski, Górski. Grendyszyńsku Kaczoro-

Na prowincyi z powodu braku węgla i mrozów 
zamknięto szkoły w kilku miastaen. n. p. w Bochni, 
Przemyślu, Lwowie i t. d.

W Pradze zamknięto wszystkie niższe i wyższe 
szkoiy z polecenia namiestnictwa, a zapasy węgla, 
przeznaczono pierwotnie dla tych szkól, prz.ckaza- 
no szpitalom wojskowym i piekarzom.

Przyjazd dra Rutowsk.ego do Krakowa. Z koń
cem bieżącego 'tygodnia wyjeżdża — jak donosi 
sKuryer Lwowski* — dr li u t o w s k i do Krako
wa. skąd po kilkudniowym pobycie ma wyjechać 
na kilka dni do Warszawy, a stamtąd uda się do 
Wiednia.

Targ dzisiejszy z powodu 17-stopniowego mrozu 
byt nad wyraz słaby, dowieziono tylko minimalną 
ilość towarów7 spożywczych. Ma masło ustanowio
no cenę maksymalną 12 K za 1 kilogram, lecz była 
to cena tylko teoretyczna, gdyż włościanin żąda
ły za ten artykuł znacznie więcej, to też często żoł
nierze poiicjjni zmuszeni byli interweniować w o- 
bronio kupujących. Do godziny 10 przed południem 
odważono na miejskiej kontrolnej wadze r.a Rynku 
zaledwie 30 kilogramów masła. Na targach poprze
dnich ilość ta wynosiła 300—400 kilogramów.

Z a jaja płacono po 26 hal. za sztukę; był to je
dnakże przeważnie towar składowy, którego zna
czna część była zepsutą. Wogóle przy nabywaniu 
składowych jaj należy być bardzo ostrożnym. Mle
ka na largu dzisiejszym brakowało zupełnie.

Dar żołnierski. W sobotę, dnia 31 stycznia, znw ł 
w Krakowie Stani&iaw S k o r a ,  sierżant 10 pułku 
piechoty obrony krajowej, przydzielony do stacyi

wie i żołnierze z. komendy dworca w Krakowie i ze 
stacyi opatrunkowej /dożyli z tej okazy i zamiast 
wieńca na trumnę kwotę 300 K na pozostałe po 
zmarłym dwie sieroty: Janinę i Włodzimierza. — 
Kwotę tę złożono na książeczkę Kasy oszczędno
ści Nr 320.178. Do zebrania tej kwoty przyczynił 
się wydatniejszym datkiem komendant stacyi opa
trunkowej w Krakowie dr S o f e r.

Z Towarzystwa Filozoficznego. W ubiegły czwar
tek wypowiedział w Towarzystwie Filozoiicznem 
profesor dr Adam K r z y ż a n o w s k i  korroferat 
dc odczytu K. Lubeckiego pod tytułom: ^Pacy
fizm, jako problem naukowy*. Prelegent wskazał 
nowożyt-ność idei p4koju, rozwijające, się zwłasz
cza od XVII w. Wykazał dalej, żo teoryao człowie
ku, rzekomo z natury złym, nie ma poparcia w’ na
uce. Przedstawił zgubny wpływ wojen na pielogmo- 
wanie umiejętności i wyraził nadzieję trwalszego 
w przyszłości pokoju. W dyskusyi przemawiali 
członkowie Towarzystwa Filozoficznego: T. Gar- 
bowski, J. Reinhold, I. Wasserberg, A. Perctiatko 
wicz, ks. Zegarlińriki, W. Rubczyński, K. Lubecki, 
J. Śleszyński i niektórzy goście.

W najbliższy czwartek, dnia 8 b. m., o godzinie 
5 po południu odbędzie się w senunaryum filozofi- 
cznem (unca św. Anny 1. 128) zebranie naukowe 
członków Towarzystwa Filozoficznego z referatem 
dra I. W a s s e r b e r g a  pod tytułem: łZ teoryi 
podmiotu poznania«.

W Klubie prawników i Kole artystyczno-iiterac- 
lsiem odbędzie się wc czwartek, dnia 8 b. m., zebra
nie członków, na którem profesor uniwersytetu dr 

K u t r z e b a wypowie pogadankę na 
temat >Kwcstya żydowska- w Królostwio kongreso- 
wem«. Początek c godzinie 7 wieczorem.

- W «><1 je ń c ó w  2. Rcuiyi S z w e d z k ie  T u w U izy -
stwo »Czerwonego Krzyża* (Sztokholm, Linnega- 
tan 77) zawiadamia za naszem pośrednictwem ro
dzinę Pawła R o z a n k o w s k i c g o, iż tenże 
przebywa obecnie w Samarkandzie. Pieniędzy w 
kwocie 100 rubli, które wysłała żona p Rożankow- 
skiego do Fortu Aleksandrowsk, Zakasp eblast

wski, Karnowski, Łempieki, Lunicwski. Maj. ks. 
Przoździccki, hr. Rostworowski, S tudnicki i 12 
członków z poza Rady Sianu, a  maaRiowicic. 
prof. O. Balcer, ks. prałat Chehnicki, prof. Cyt 
biehowski, H enryk Konic, prof. K utrzeba, Berni 
Maliniak, prof. ueliiinowski, dziekan A. Parcze
wski, prof. lir M. Rostworowski, prof. Siemiń
ski. prof. S tarzyński i M, Zborowski.

Na zastępcę przewodniczącego kom isyi zo
stał wybrany k.;. infułat M. Przezdzicclu.

WrtstjZjye mianowano- na stanowisko w icedy
rek to ra  DepartiUinatóu spra wmdMwości p. Wię
cława Makowskiego; na stairawisko wicedyre
k to ra  gospodarstw a społecznego p. Antoniego 
Kaczorowakcg-o; na stanowisko wicedyrektora 
Departam entu pracy p. Feliksa Turowieza.

przez jakiś bank wiedeński, adresat nie otrzymał 
i prosi ją, ażeby pieniądze te zareklamowała. P. Ro- 
żankowski przebywał we Forcie Aleksandrowsk do 
dnia 10 sierpnia 1916 roku, później przeniesiono go 
do Sainarkandu,-1 nie jest więc wykluczonem, iż 
pieniądze minęły się z nim w drodze. P. Rożan- 
kowski nie podaje adresu swojej żony, która tą dro
gą może dowie się o życzeniu jej męża. — Pisma 
polskie w Galieyi proszone są o przedrukowanie 
powyższej notatki.

Kura haitów paciorkowych w semiuaryum Ligi 
I ounocy przemysłowej, rozpocznie eię a dniem 16 
tffik. Po ukończeniu kuraii, który tawa.6 będzie li po
godnie, ahsolwcniiki przyjęte zostaną jako „stałe pra
cownice w iym dziale- wyuwórstjwa przemysłowego. 
7-gło.szcniia o przyjęcie na kurs przyjmuje -lwuro 
ijigi Jkiniocy prrzLiinyslowoj v' godizamach popohid- 
Mewjłcli od 4—6. przy ul. Straszewskiego 28.

1, kraju.
Pogrzeb ś. p. Stanisława Bala odbył się w nie

dzielę po południu we l.wowic. Pomimo silnego 
mrozu, zebrało się przed domem żałoby przy ulicy 
Tańskiej kilkaset osób. Między innymi przybyli 
członkowie rady nadzorczej, delegaci i urzędnicy 
Towarzystwa wu.ajcnmej pomocy urzędników pry
watnych, którego zmarły długoletnim był dyiekto 
rem, przyhylo też wielu dyrektorów rozmaitych 
instytucyj publicznych, b. radnych i t. d. Przed do-

Kraków, C lutego.

Powołanie pospolitaków /„ lat11S91—1872 w Kra
kowie. Termin zgłaszania się pospolitaków z kit . , , , .. . , „
1891-1872 do magistratu krakowskiego po od j »>eu żałoby pracmówił wiceprezes rady .nadzorczej
biór nowej legityn.ac.yi pospolitego ruszenia będzie d! , 1Jmest ”T™°wnych słowach pod-

, , łf • K • • , „i . i r  • niósł on zasługi zmarłego około zreorganizowaniav/króteo podany do wuaaomosci powołanych. rtzi-| ?, . ,___5. ...    ___ y, i ,i,  i Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników pry
watnych, które się stało jednem z największych 
towarzystw asekuracyjnych.

. , .  , , i Działalność zmarłego zaznaczyła się bardzo do-mo słońca mroz utrzymał się talu sam, jak wczo-! . J . . ' .„ i . ;  'datm o na innych polach, zasiadał on w wielu ra-

Rcpertoar teatru miejskiego w Krakowie
im. Juliusza Słov/ackiegc.

Wij wtorek, dnia 6 b. m.: »Wiiki w nocy«, ko 
medya Tadeusza Rittnera.

We^środę, dnia 7 b. ma Na; i najserde zniejsb; 
komedya W. Sardou.

Repertoar miejskiego teatru ludorrege 
w Krakowie 

We wtorek, dnia 6 !>. m.: »Lvgia«.

T ełeg rsm ^z ostatniej chwHf

biór nowej iegitymacyi pospolitego ruszenia będzie

siaj jeszcze w magistracie zgłoszeń tych nic przyj-1 ^ owarzJr' 
mują, na co zwracamy uwagę interesowanych 

Skutki mrozów. Także i w dniu dzisiejszym, mi- i

Wilsona do Szwajcaryt
(Tek c. k. B iura koresp .)

Bem, 6 luteg'0. 
Szw ajcarska ageneya telegraficzna donosi: 
Prazydeat WŁson wystosował do rządc 

szwajcarskiego notę, w 1 której zaprasza rząd 
aby się przyłączył do wystąpienia Ameryk? wo 
bec Niemiec.

Rada Związkowa na specyalnem posiedzeniu 
zajmowała się tą notą i ustaliła odpowiedz do 
Wilsona. Ta odpowiedź rządu szwajcarskjćgf 
będzie ogłoszoną aopiero wtedy, gdy będzie w 
posiadaniu Wilsona.

Pochodząca z Ameryki wiadomość, według 
której Szwajcaryi powierzono zastępstwo nie 
mieckich interesów w Ameryce, nie potwierdź* 
sie. Natomiast, 'według inłokmacyi agencyi te 
iegrafieźnej, niema żadnej wątpliwości, i- 
Szwa5f>arya w danym wypadku takie zleceni; 
przyjmie.

Hiszpania w Ŝjrc  blokady.
Frankfurt, 6 luetgo. 

„F rankfurter Zeitung" donos' z M adrytu: 
Hiszpański minister spraw zagram eznyeh 

Romanones odbył konferencyę z amerykańskim 
ambasadorem celem wspólnycli zarządzeń prze
ciwno wojnie łodziam ' podwodnemu.

Król hiszpański zażądał telegraficznie od 
mocarstw centralnych przedłużenia terminu dla 
powrotu okrętów hiszpańskich do portów oj
czystych.

Republikanie ogłosili p ro test przeciwko ho iii' 
niemieckiej.

Wiedeń, 6 lutego. 
„N. W. Tagblatt“ donosi z Madrytu:
Dma 3 bm rano ambasador Stanów Zjedno

czonych i poseł Szwajcaryi byli na konferen* 
cyi u prezydenta gab.netu Romanonesa.

N astępnie odbyła się trzygodzinna rada ga
binetowa. Fo radzie oświadozył prezydent ga 
binetu, że no ta  niemiecka zostanie wszech 
stronnie rozpatrzona.

Romanones zawiadomił króla o zarządze
niach gabinetu i prawdopodobnym ich skutku 
Ale uchwała jeszcze nie zapadła.

"Orr̂ Ha w Amsryca.
Legano, 6 lutego. 

Dzienniki włoskie donoszą:
W Nowym Jorku tworzą się ochotnicze od

działy karabinów maszynowych. Rząd powo
łał do wojska 8.000 polieyantów.

W iedeń, 6 lutego. 
„N. W. Jo u rn a l1* donosi z Hagi:
Gdy nadeszła do Nowego Jorku  wiadomośi

0 nocie W ilsona ,wszystkie gm achy barkow i
1 handlowe przystroiły  się w chorągwie. Tłun 
byt uniesiony deeyzyą WiGotm.

O podolmym nastro ju  donoszą z Montreal w
Kanadzie   1

401? nowych «. p. niemieekwh.
Berlin, G lutego. 

Berliner rJ 'agcblatt‘ donosi ze Sztokboliiu.. 
” iJagens Nylieder" donosi z dołircgo —  jak  

twierdzi — źródła, że Niemcy do celów blokady 
zbudowali około 400 nowych łodzi pod w dnych. 
tudzież pewną liczbę nowych „zeppelinów".

Bitwa na morzu Północnifft?
Berlin, 6 lutego. 

„Bcrbncr Tagoblatt" donosi % Rotterdamu:W sobotę na północ- od Sehiermonnykorg 
k r ą ż y ł y  4 wojenne okręty niemieckie i jedmi 
..Zeppidin*'. Grzmiały ciężkie dzś.ala.

S j i j j ł  s l E i s i  mił f i i ! .
Lugano, 6 lutego. 

Ja k  donosi „Idea Nazionale", włoski mini 
ster m arynarki ma ustąpić. Dym isy- jego nw 
bvć w związku z zaostrzoną wojna morską.

cia wsz' etkich szkół ludowych w Krakowie; iBra- i nueJ-j{KJ- ^
w a «  bed sie dzisiaj rozstrzygniętą na konfcrcncyi | Karty poboru soli we Lwowie. V  ubiegi sobotę 
członków prezydyuin miasta z inspektorami szkol rozdano po raz pierwszy mieszkań_om Lwowa kar
nymi. O ile słychać to w s/kolach ludowych, mi- Uy PO»°"u 80?'-^a kar,on,°- azowym mie
rno ostrych mrozów, nie w io J  rażącej różnicy wejszczą się odemk omewaiące na wszystkie miesiące 
frekwencyi dziatwy szkolnej, gdyi gale szkolne!™ do grudnia b. r. Na miesiąc przeznaczone dla 
sluża lównocześnie dla ubogi' h uzieci za ogrzewał-' osoby 1 kilogram soli. Niek.ore pola od n.lrew ma
nie, to też spieszą one chętnie z nieogrzanych mie- ’W %  czerwone i zielone. Każdej osobie, pobierają- 
szkań do opalonej szkoły. Nadto nauczycielstwo cej kartę, kazano płacić 2 ind. za druk. 
nie chce przerywać nauki szkolnej ze względu n a ' Zgon przywódcy żydowskiej partyi &ocya)'stycz- 
tych uczniów, którzy v czerwca mają zdawać'nej. W Zakopanem zmarł a ubiegłym tygodniu 
egzamina wstępne do szkół średnich. Prawdopodo-1 j Men z założycieli i przywódców żydowskiej par- 
bnie jednak szkoły w naszem mieście będą na pe-) tyi socyalistyeznej, dî  Anzelm M o s i  e r, adwokat' 
wien czas zamkuięt-c, ?i to z powodu braku n afi; '. z M o n a s t e r z j sk. Zina pracował przez długie lata 
i węgla. W szkol t.ch ludowych krakowskich, w 'wśród proletaryaiu żydowskiego i_ rolniczego, agi j 
opat niestety niezaopatrzonych, konsumuje się 'tow ał w języku jiobkim, żydowskim i ruskim.
dziennie przeszło dwa wagony węgla, a gmina j —*-----------  i
tymczasem pomada zaledwie w zapasie 20 wago- Odznaczenie. Bracia Julian, porucznik i Siani
nów; węgiel ton zresztą jest- potrzebny nie tylko . sław, chorąży,' B a u m g a r t o n o  w i e z Pedgó- 
dla szkół, alf i dia inn>ch zakładów miejskich, rza, obaj przy haubicach polnych, zostali odiua-! 
oraz dla hidnośfii tutejszej — Brak węgla będzie t C.zeni za uzicinc zachowana się przed nieprzyjacic-! 
decydującym inouicntoin przy zamykaniu szkól na łom, pierwszy srebrnym medalem waleczności 1 kia- j 
czas pewien. sy, drugi srebrnym medalom waleczności 11 klasy. |

■ o d p o w ied z ia ln y  re d a k to r

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W yd a w ca :

R U D O L F  O S M A N .

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pocnodzą od redakcyi).

Za spokój duszy 
ś. p.

I M  i » § «  l i i i i f
w pierwszą rocznicę ś.niierci nd-hdzic się

K a fe o ż e ń s tw o  ż ż łd itn o
we czwartek dnia, 8 hilcgo 1917 roku o 
godzinie 9'G rano w kosciele GO. Ka-pu- 

cynów w Krakowie.

Z d ru k a rn i L ito rack ie j w K ra k o w ie , u lica  J a g ie llo u sk a  L . 10, R ządca drukam i L. K. Górski.
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